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Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2•—, kwart. 6"—
z dostawą do domu . mies. zł.2’40, kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 ' —

Z a g r a n i c ą ..................... m ies .  zł. 5 —. kwart. 15-—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacja 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeA:
Za 1 wiersz milimetr. (5ą , cm. szer.) w zwykłych oflłoaianlmi 
gr. 30, w nadesłancm i w nekrologach ar. SS, w kroaies, r*p«f- 
mar, dział gospodarozy, paski w tekicle gr. Ti, pod 
kiem na pierwszej stronie zł. V—« Tabelaryczne o SSpra. dro- 
te ' Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1L kuaae 
i sprzedał słowo gr. 11,  m atrymonialne, korespondencji 
prywatne słowo gr. SS, dla poszukujących pracy gr> I. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o SI pra. drolał

Niemcy
nie spoczyw ają.
Berliński „Aussenpolitisches Amt" 

nie próżnuje. Niema obecnie niemal za 
kątka w  Europie, gdzieby wysłannicy 
kanclerza H itlera nie przygotowywali 
gruntu  pod jakieś zbliżające się a pra* 
w dopodobnie już niedalekie pociągnię 
cie Niemiec, pociągnięcie nezawodnie 
poważnej wagi.

oskliwy obserwator niemjecckich 
poczynań na terenie m iędzynarodo
wym musi stwierdzić, że odbywają się 
one wszystkie pod hasłem stworzenia 
w Europie wielkiego frontu antykom u 
nistycznego albo — ściślej mówiąc — 
antyscwieckiego. Niemcy dążą do oto* 
czenia Rosji pierścieniem państw, któ* 
re gotowe byłyby iść w jednym z 
Niemcami szeregu i to szeregu, skiero
wanym przeciw Sowietom.

Oczywiście dyplom acja sowiecka 
nie w ypow iada się bynajm niej wyraź
nie w tym  kierunku. W szelkie sojusze 
niemieckie ostatniej doby zawierane 
są w ramach nieagresji, trak ta tów  go* 
spodarczych itp. Również wcale nie 
m ożna twierdzić, aby te państwa, k tó 
re wchodzą w bliższy czyto polityczny 
czy też gospodarczy kontak t z Rzeszą, 
czyniły to w  zamiarze popierania jej 
antvsowieokiqh planów. Ale, że one 
właśnie są ostatecznym celem Rzeszy, 
to  chyba nie ulega najmniejszej wątpli* 
w ości.

Niemcom udało się unormować swe 
stosunki z Polską. Dopieroco zdołały 
całkiem w yraźnie przyciągnąć ku sos 
bie Litwę, zawierając z nią układ han
dlowy, poza k tórym  jednak niewątpli
wie kryje się także moment politycz* 
ny: okrążenie M oskwy. W ogóle na
dalekiej północy Niem cy nie tracą żad 
nej okazji i raz po razu wspom inają o 
koniecznej solidarności skandynaw 
skiej i nordyckiej.

Oczywiście największą atrakcją było 
by dla Niemiec wbicie klina w blok 
SowietysFrancjasMała Ententa. Ku tej 
ostatniej zwrócono się ostatnio z róż
nym i propozycjami, kierując je na ra
zie tylko do jednego partnera, do Cze 
chosłowacjii. Poseł czeski w Berlinie 
napewno w tej właśnie sprawie tak  czę 
sto odwiedza teraz Pragę. Benesz i H o 
dża narazie nic konkretnego nie obie* 
cują, wymawiając się koniecznością 
wspólnego działania całej Małej En- 
tenty.

Ale prawdziwem uderzeniem w sa* 
mo centrum przeciwnika, była podróż 
dr. Schachta do Paryża. Tego nie był* 
by się n ik t w Europie spodziewał je
szcze przed niewielu tygodniam i. A  
jednak dr. Schacht pojechał, rozma
wiał w Paryżu z kim  należy a co naj* 
ważniejsze z Paryża w prost pojechał 
do  Berchtesgaden, gdzie przebywa 
kanclerz H itler. N ależy przypuszczać, 
że sama tylko spraw a takiego czy in
nego ustosunkowania się do siebie o* 
bu krajów  w pewnych sprawach go* 
spodarczyah nie byłaby chyba tak 
szczególnie interesowała kanclerza, za
jętego w tej chwili niezwykle ważnymi 
sprawami. Ponadto dużo daje do my
ślenia fakt, że o przebiegu paryskiej 
w izyty dr. Schachta brak  jakichkols 
w iek oficjalnych wiadomości. N ależy 
przypuszczać bezwzględnie, że w Pary 
żu m ówiono dość wiele o przedłużeniu 
służby wojskowej w Niemczech i że 
słowo „Sowiety" padało bardzo często 
w toku  tych rozmów. Komunistyczna 
„H um anite" wykazała z pow odu wi
zyty nadzwyczajne zdenerwowanie,
insynuując wprost dr. Schachtowi, że

r r a n c j a  p r e z e n t u j e  s w ą  ć ir m ję
Naczelnemu W o d zo w i gen. R yd zo w i-Ś m ig łe m u .

Paryż. 1. 9. (PAT.) W czoraj rano 
Generalny Inspektor sił zbrojnych ge* 

: nerał Śmigły-Rydz udał się na plac 
; Gwiazdy, celem złożenia wieńca na 
; grobie Nieznanego Żołnierza pod Łu- 
i kiem tryumfalnym.

Następnie gen. Smigły*Rydz składał 
oficjalne wizyty członkom rządu fran
cuskiego, a mianowicie udał sie do pa 
łacu M atignon, gdzie mieści się prezy 
djum Rady m inistrów i złożył wizytę 
premjerowi Blumowi, z którym  odbył 
20-minutową rozmowę. Zkolei generał 
Simgly-Rydz udał się na Q uai d ‘Or*

say, aby złożyć wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych D elbos‘owi, po
czerń w otoczeniu swej świty, w  towa* 
rzystwie zastępcy szefa sztabu gen. 
Geraudias udał się na rue St. Domini- 
que, gdzie mieści się ministerstwo 
Wojny, celem złożenia w izyty ministro 
Wi obrony narodowej Deladier, k tóry  
Wydał dziś śniadanie na cześć Naczel
nego W odza polskich sił zbrojnych. 
Po śniadaniu gen. Smigły*Rydz opu
ścił samochodem Paryż, udając się w 
towarzystwie Gen. Gamelin do Reims.

Przemówienie ministra Daladier.
W  wygłoszonym podczas śniadania 

przemówieniu m inister Deladier o- 
śwadczył m. in.

„Panie Generale, jestem dumny, mo* 
gąc powitać w imieniu armji francu* 
skiej w pańskiej osobie W odza N a
czelnego armji polskiej. Z chwilą, gdy 
przekroczył pan naszą granicę, do ser
ca pana przemówiła nasza ojczyzna. 
Z na ona pańską niegasnącą wiarę w 
losy Polski. Z na pańską wiedzę w oj
skową i bohaterstw o którem  w najtru* 
dniejszych godzinach umiał pan  szafo
wać dla swego kraju. Jako towarzysz 
broni i ukochany uczeń sławnego M ar 
szałka Piłsudskiego nie przestawał pan 
walczyć przy jego boku. Pan. czynny 
na wszystkich polach bitew o niepodle 
głość, przedstaw ia najbardziej chwale* 
bną kartę historji armji polskiej. Jest 
pan duchowym dziedzicem legendarne 
go W odza. W  ciągu .kilku dni będzie 
pan śledził swym wzrokiem wodza pra

ce aTmji francuskiej. Niech pan będzie 
pewien, że armja ta będzie się czuła 
dumną, występując przed panem i wy 
kazując jednocześnie, że Francja może 
na nią liczyć dla zapewnienia swej nie* 
podległości i wolności. Cała Francja 
wkłada w przyjęcie pana całą żarli
wość uczuć głębokich, jakie żywi dla 
wielkiego narodu poskiego, przyjazne
go i sprzymierzonego dla ochrony po
koju.

Przemówienie swe zakończył mini* 
ster Deladier słowami: Panowie, wzy
wam was do wzniesienia toastu na 
cześć naszego gościa gen. Smigłego*Ry* 
dza, na cześć armji polskiej i Rzeczy
pospolitej Polskiej.

Generał Smigły-Rydz w krótkich sio 
wach gorąco podziękow ał ministrowi 
obrony narodowej, wyrażając swą 
wdzięczność za przyjęcie, jakie zgoto
wane mu zostało we Francji.

I chłodu, jaki zapanował w stosunkach 
francusko-polskich. C p irja  fiancuska 
w Paryżu wyraża nadzieję na jeszcze 
ściślejsze porozumienie w  w yniku roz
mów gen. Rydza*Śmigłego. N ie ozna* 
cza to jednak konieczności zawarcia 
dalszych sztywnych układów, lecz je
dynie wprowadzenie nowego ducha w 

j zastosowaniu układów  już istnieją* 
cych. „Times" podkreśla, iż rząd fran- 

j cuski, aczkolwiek wzmacnia swoje 
związki z Polską jednak zdecydowany 
jest nie zaniedbać żadne sposobności, 
aby doprowadzić d o  popraw y stosun
ków z Niemcami mimo, iż w idoki tej 
popraw y nie są obecnie w  tym  zakre
sie wielkie.

ŚP. RED. STPICZYNSKI O D Z N A C Z O 
N Y  K O M AN D O R JĄ  ORDERU O D R O 

D ZE N IA  POLSKI.
Warszawa. 1 IX. (PAT.) „Monitor Pol* 

ski" z dnia dzisiejszego zamieszcza zarzą* 
dzenic Prezydenta Rzplitcj o nadaniu 
krzyża komandorskiego orderu O drodzenia  
Polski śp. Wojciechowi Stpiczyńskicmu, 
posłowi na Sejm Rzeczypospolitej, redakto 
rewi i publicyście, za zasługi położone w 
walce o niepodległość oraz w pracy dla 
Państwa.

Rewia lotnicza przed gen. Rydzem-
Śmigłym.

Paryż. 1. 9. (PA T.) Najw iększa baza 
lotnicza francuska w Courey, położo* 
na pod słynną z czasów w ojny europej 
skiej stolicą Szampanji Reims, ozdo
biona była wczoraj od rana flagami o 
barwach polskich i francuskich. O g. 
4*ej przybył samolotem m inister lot* 
nictwa Cot, by powitać gen. Śmigłego 
Rydza. O godz. 4.30 zajechały od stro
ny miasta samochody, k tóre o godz. 2 
opuściły Paryż. Z pierwszego wysiadł 
gen. Smigły-Rydz w towarzystwie gen. 
Gamelin. Z  następnych szef sztabu ge
nerał Stachiewicz, inspektor sił zbrój* 
nych gen. Feąuant, szef sztabu wojsk 
lotniczych gen. Pujo, inspektor sił lot
niczych Francji zamorskiej b. minister 
gen. Denain. gen. Colson. G enerał 
Śmigły*Rydz przyw itał się z ministrem 
lotnictwa i towarzyszącymi mu ofice* 
rami, oraz oczekującymi nań również

merem miasta, b. ministrem M arahan- 
deau i prefektem  dep. M arny Ber- 
tho-in. Po odegraniu hym nów narodo
wych przez orkiestrę, gen. Śmigły* 
Rydz przeszedł przed frontem, salutu
jąc sztandary obydwu pułków  lotni* 
czych. Następnie zaś odjechał autem 
na teren lotniska, by  zwiedzić eskadry 
samolotów bombowych i myśhw* 
skich, ustawione w różnych punktach 
lotniska.

O godz. 5-tej zaczęły się ukazywać 
kolejno nad lotniskiem nadciągające z 
różnych stron eskadry stacjonowane 
w Dijon, M etzu, N ancy i Le Bourget. 
Eskadry te połączyły się w długą ko 
lumnę i przeleciały w  defiladzie przed 
generałem Smigłym-Rydzem.

Po defiladzie gen. Smigły*Rydz po
wrócił do Reims.

Ton niezw ykłej serdeczności
i poszanowania.

Londyn. 1. 9. (PA T.) Prasa angiel
ska podaje obszerne sprawozdania z 
pobytu gen. Rydza*Smigłego w  Pary* 
żu. „Times" stwierdza, że lista osób, 
z którym i się gen. Rydz*Smigły wi-

przyjechał do Paryża głosić krucjatę 
przeciw Sowietom.

Niem cy n ie  spoczywają. G otują sen* 
sację. L.

dział, wskazuje na doniosłość wizyty. 
D ziennik podkreśla ton  niezwykłej 
serdeczności i poszanowania w  przemó 
wieniu D aladiera w czasie śniadania. 
W edle „Timesa" ne ulega wątpliwości, 
że w izyta posiada nie tylko w ojsko
we, ale także i polityczne znaczenie, 
nie jest również pozbaw iona znaczenia 
gospodarczego. N iedaw na wizyta gen. 
Gamelin w W arszaw ie niewątpliwie 
przyczyniła się do usunięcia pewnego

D EFILA DA  ARMJI WŁOSKIEJ.
Rzym. 1 IX. (PAT.) Na równinie Voltu* 

rara odbyła się dziś przed królem i Musso* 
linim wielka defilada wojsk, biorących u* 
dział w manewrach. Przedefilowało 5C.000 
żołnierzy i 5.000 oficerów. Defiladą dowo* 
dził książę Piemontu. Na defiladzie byii 
obecni książęta A osty  i Bergamo, hrabia 
T urynu, marszałkowie Badoglio, de Bono 
i Balbo, minister Ciano i większość człon* 
ków rządu. Przedefilowało 1S pułków pie
choty, 4 pułki bersaljerów, 7 pułków  arty- 
lerji dywizyjnej, 4 pułki kawalcrji, 3 pułki 
artylerji przydzielonej do korpusów  i 3 
pułki saperów. W  defiladzie wzięło udział 
400 armat, 355 haubic, 580 czołgów, 900 
motocyklów i 23SO samochodów.

ZA B U R Z E N IA  W  SYRJI.
Kair. 1 IX. (PAT.) Z  Beyrutu donoszą: 

Powstanie palestyńskie wywołuje coraz 
większy ferment w Syrji. Powstają zabu
rzenia w rozmaitych miejscowościach, tłu* 
mione przez władze francuskie bardzo sta* 
nowczo. Ostatnio dokonano  nowych aresz* 
towań wśród członków partji ludowej, zaś 
w Aleksandrccie żandarmerja lO zp ęd z i ła  
strzałami zebranie młodzieży b loku nacjo* 
nalistycznego. W  Dżabal-Druzie doszło 
również do rozruchów.

K ATASTRO FA XW KOPALNI.
Bochum. 1 IX. (PAT.) W  kopalni węgla 

„Lothringen", należącej do gwarectwa gór* 
niczego „Vcreinigte Praesident" nastąpiła 
dziś po południu  eksplozja, przyczem 17 
górników zostało zabitych, a 12 ciężko 
rannych.

Liczba ta może ulec powiększeniu, gdyż 
prace nad w ydobywaniem zabitych i ran* 
nych trwają.

KRÓLEWSKI JACH T ZDERZYŁ SIĘ 
Z MOSTEM.

A teny. 1 IX. (PAT.) Jacht króla E dw ar
da VIII.  „Nahlin" zderzył się z mostem w 
cieśninie Chalkis. Jacht jest iekko uszko
dzony.

„Q UEEN M ARY“ ZDOBYŁA  
„BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ" O C E A N U .

Londyn. 1 IX. (PAT.) Statek „Q ueen 
Mary" zawinął do Southaum pton o godz. 
12.40, entuzjastycznie powitany z okazji 
zdobycia „Błękitnej Wstęgi'1 dla W. Bryta- 
nji. Statek płynął z przeciętną szybkością 
30,63 węzłów na godzinę, przebywając t ra 
sę w ciągu 3 dni 23 godzin 57 minut, co 
wynosi o 3 godziny 37 min. mniej od re
kordu  „N ormandie".
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Wiadomości bieżące.
Wtoresc1

w r z e ś n i a  1 9 3 6

Bronisławy p. 
Jutro: S tefana kr. 

Wschód słońca 4'47
Zachód „ 18'24

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 „Pani prezesowa".
Środa godz. 20 „Pani prezesowa". 
Czwartek godz. 20 „Pan: prezesowa".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.

TEATR COLOSSEUM:
Zespół Moritza Schwarza: W torek, śro

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza* 
tan".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Dinky".
C A S IN O ; „Robin H oo d  z E ldorado". 
C H IM E R A : „Mały król".
K O PE R N IK : „Mam 19 lat" i „Człowiek, 

który wiedział".
M A R Y SIE Ń K A : „Serca ze stali". 
„Praga".
M U Z A : „K indnaperzy" i „Casi.no dc 

Paris".
P A ŁA C E: „Załoga".
P A N : „Walc cesarski".
P A X ; „A nna Karenina" z Gretą Garbo. 
R A J : „Amfitrion".
STYLO W Y: „Jaśnie pan szofer" i poże

gnalna rewja Sciwiarskiego.
SW IT: „Tajemnica małej Shirley".
T O N :  „Mleczna droga".
U C IE C H A : „Tajemnica dra Chandlera" 

i rewja.

FOTOPLASTIKON. pl. Marjacki 5.:
„Wenecja".

— Ostatnie przedstawienia „Pani p re
zesowej".. We wtorek l*go września, śro
dę i czwartek, w Teatrze Wielkim ostatnie 
przedstawienia znakomitej farsy p. t. „Pani 
Prezesowa", która już w tym tygodm u u* 
stępuje miejsca amerykańskiej komedji Da* 
,viesa p. t  „Wszelkie prawa zastrzeżone". — 
Żywiołow y hum or tej komedii,  niezwykle 
dowcipne sytuacje i djalog, przyczyniły się 
do niesłychanego sukcesu, jaki ostatnio od* 
niosła ta  komedja.

— Marjusz Maszyński we Lwowie. Ud  
kilku już dni przebywa w naszem 
mieście znakomity aktor scen stołecznych 
Marjusz Maszyński.  który wystąpi gościn
nie w amerykańskiej komedji Daviesa p. t. 
„Wszelkie prawa zastrzeżone", cieszącej się 
swego czasu rekordowem powodzeniem na 
scenie Teatru  Małego w Warszawie. Zbieg 
okoliczności sprawił, iż Marjusz Maszyński, 
by ły  student lwowskiej Politechniki, który 
we Lwowie właśnie stawiał pierwsze aktor* 
skie kroki, nigdy od tego czasu nie gościł 
w naszych teatrach, przyjazd więc Maszyń- 
skiego da znakomitej większości Lwowian 
sposobność do zapoznania się poraź pier* 
wszy z tym świetnym aktorem. Premjcra 
komedji p. t. „Wszelkie prawa zastrzeże* 
ne" przewidywana jest na sobotę dnia 6-go 
b. m.

— Przedsprzedaż biletów na operę. 
Przedsprzedaż biletów na przedstawienia 
operowe rozpoczyna się w środę dn. 2*go 
bm. Bilety są do nabycia w kasie Teatru 
Wielkiego oraz w magazynie nut G. Sey- 
fartha, ul. Akademicka 6, tel. 227-67.

KOMUNIKATY.

3aEsny lecą na Wschód
i na Finlandią.

Daleko na wschodzie rozgrywa się decy 
dująca walka O zwycięstwo w tegorocznych 
zawodach balonowych im. G ordon  .Bcnnct* 
ta.

Po starcie balony miały pomyślne w a* 
rur.ki lotu.

W edług  przewidywania wojskowej stacji 
meteorologicznej, pogoda na trasie jest do 
bra i przy odpowiednim wykorzystaniu 
prądów  powietrznych balony osiągnąć mo
gą linję Uralu.

Wiatry do wysokości 700 metrów zacho* 
dnie i północne. Kto więc poleciał na tej 
wysokości, utrzyma kierunek Pińsk. Sło- 
nim, Wielkie Łuki i poleci dalej na wschód 
nieco poniżej Moskwy.

N a wysokości Smoleńska wiatry zmienią 
kierunek na południe. W  tera miejscu, aby 
utrzymać kierunek, balony muszą się 
wznieść ponad 1.500 metrów.

Ci, którzy poleca na mniejszych wysp* 
kiściach, będą zniesieni przez wiatry w o. 
kol i cc Morza Czarnego.

Natomiast te balony, które po starcie 
przekroczyły wysokość 700 m.. polecą na 
północny*wschód, dostaną się w obszar 
niżu baromctrycznego, napotkają po d ro 
dze chmury deszczowe i, zataczając luk ku 
północy, moga dolecieć nawet do krajów 
skandynawskich.

Siln wiatru do 1.000 m. po starcie wyno- 
sda 35 km. na godzinę, do wysokości 1.500 
m. szybkość wzrastając dochodziła do 56 
km. na godz., wyżej zaś stopniowo malała.

Wczoraj nastąpiło raptowne przesunięcie 
niżu barom.etryczncgo, którego środek znaj 
duje się obecnie nad południowa Finlan* 
dją.

Balony, które poleciały w dolnych w ar
stwach i nic zmieniły wysokości, zasko* 
czonc naglą zmianą kierunku wiatru, pole
ciały na pólnocny*wschód.

Ponieważ zalega tam środek niżu, balony 
te będą miały bardzo złe warunki lotu, ze 
względu na grube warstwy chmur deszczo
wych oraz zbiegających się tam frontów 
burzowych.

Jest możliwe, że balony, lecące na pól- 
r.ocnyswschód, dogoni front burzowv, k tó 
ry przeszedł wczorajszej nocy nad War* 
szawą. Nawałnica N. pędziła z szybkością 
70 km. na godziny.

Tak więc balony, które dostały się w 
strefę wiatrów północno.rwschodnich, znaj* 
dą się w złych warunkach atmosferycz
nych, będą musiały lądować w okolicach 
Finlandii i większej roli w zawodach nie 
odegrają.

Natomiast zawodnicy, którzy śledzili ba 
cznie przewidywania wojskowej służby me
teorologicznej i umiejętnie je wykorzystali, 
przez osiągnięcie większej wysokości do* 
stali się w strefę wiatrów zachodnich i z 
szybkością 50—60 km. na godzinę lecą cią* 
gir na wschód.

Pogoda na trasie tych balonów' jest do* 
t r a .  Pułap chmur na wysokości 700 m.

Balony, które utrzymują kierunek na 
wschód, mogą dolecieć na linję Uralu , a 
nawet poza Ural.

N ad  ranem balony przeleciały granicę 
ZSRR.

Jakieś balony widziano nad Łunińccm, 
lecz kcia iy  one na znacznej wysokości i 
nie zdołano odczytać ich nazw.

Do chwili zamknięcia numeru żadnych 
bliższych wiadomości o balonach niema.

*  *  *

Wiadomości o balonach nie należy spo. 
dziewać się prędko. Przychodzą one zwy
kle dopiero po lądowaniu  balonu, to też 
zwykle ten balon, który przebył najkrótszą 
trasę najprędzej daje znać o sobie. W  za- 
wodach ba lonów  sprawdza się szczególnie 
trafnie francuskie przysłowie: „Brak wia
domości — dobre wiadomości".

N ależy przypuszczać, że wszystkie balo
ny, może tylko z wyjątkiem francuskiego 
„Maurice Mallct" wejdą w drugą noc i żc 
picrwsze lądowania nastapią najwcześniej 
dziś rano. Ni: którzy z zawodników, a 
wśród nich i Polacy, będą z całą pewno* 
ścią się starali wejść i w trzecią noc. Wcj* 
ścic takie udaje się tylko wtedy, o ile po* 
zostaje dostateczna ilość balastu, aby ueliro 
nić balon przed automatycznem opadaniem 
po zachodzie słońca.

Balony lecą nad Rosia.
Moskwa. 1 IX. (PAT.) Z  Mińska dono* 

sza: Dziś około godz. 3*ei w  nocy zauwa
żono 12 balonów  nad terytorjum Białorusi 
sowieckiej.

Am basada m m  eck3 opuściła 
Matfryt.

Berlin. 1. 9. (PA T.) Niemieckie biu; 
ro informacyjne kom unikuje: Ponie
waż członkowie kolonji niemieckiej w 
M adrycie, których bezpieczeństwo by
ło poważnie zagrożone w skutek roz
woju sytuacji w  M adrycie, zostali ewa 
kuowani do ojczyzny w ciągu ostat; 
nich tygodni.

Am basada niemiecka w M adrycie 
została również przeniesiona i zainsta* 
lowana aż do nowego rozporządzenia, 
w mieście portowem Alicante. Zarżą* 
dzenie to okazało się niezbedne, ponie 
waż rząd madrycki pomimo wielokro
tnych nalegań odmówił niemieckiemu 
charge d ‘affaires zapewnienia należy
tej ochrony w Madrycie.

Załatwienie sprawy zaległości
niemieckich.

— W ystawa prac. Dnia 6 września 1936 
odbędzie się w Miejskiem Muzeum prze
mysłu Artystycznego we Lwowie otwarcie 
wystawy prac uczniowskich, czeladniczych 
i mistrzowskich, urządzonej staraniem 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej. Wystawa 
ta, której protektora t objęli: prezydent mia 
sta dr. Stanisław Ostrowski i Kurator OSL. 
Jerzy Gadomski, obejmować będzie prace 
w ykonane w  warsztatach rzemieślniczych, 
prace wykonane przez uczni szkól zawodo* 
wyeh i zawodowych dokształcających oraz 
pokaz zabytków  cechowych z terenu wo* 
jewództwa lwowskiego, wśród których o- 
próc i  zabytków wystawionych przez p o 
szczególne cechy rzemieślnicze znajdować 
się będą również zabytki rzemieślnicze
znajdujące się * w posiadaniu Muzeum 
Przem. Art. we Lwowie. Celem wystawy 
jest z jednej strony zainteresowanie szer*
szego ogółu pracami młodego pokolenia 
rzemieślniczego, z drugiej zaś strony pod* 
niesienie poziomu prac w ykonywanych
przez młodzież rzemieślniczą. Wystawa p o 
wyższa odbywać się będzie w czasie od 6 
do 27 września br. w  gmachu Miejskiego 
Muzeum Przemysłu Artystycznego, udzie* 
lonym  Komitetowi W ystawy przez Zarząd 
Muzeum. Zaznaczyć należy, że wystawa ta 
jest pierwszą tego rodzaju imprezą we
Iw o w ie  od czasu powstania państwa poi* 
skiego i że ostatnia tego rodzaju wystawa 
odbyła się jeszcze w roku 1911, na której 
wśród eksponatów przeważały zabytki hi
storyczne.

KRONIKA MIEJSKA.
Otwarcie kursu oświatowego Polskiego 

Białego Krzyża. Wczoraj odbyło  się w sali 
świetlicy żołnierskiej 19 pp. OL. uroczyste 
otwarcie kursu oświatowego Polskiego Bia
łego Krzyża dla kierowniczek świetlic żoł* 
nierskich z terenu OK. VI. W ' otwarciu 
uczestniczyli przedstawiciele D OK . VI., 
Okr. lk. K uratorjum  szkolnego, Inspekto* 
ratu szkolnego, Okr. U rzędu  WF. i PW., 
zastępca dow ódcy 19 pp. oraz Zarządu 
miasta. Otwarcia dokona ł prezes Okr. PBK

Berlin. 1. 9. (PA T.) W  przeprow a; 
dzaniu zawartego w kwietniu r. b. za; 
sadniczego polsko-niemieckiego poro
zumienia co do sposobu ruchu tran 
zytowego z Prus W schodnich do re 
szty Niemiec i z powrotem, zostały w 
dniu 31 sierpnia r. b. podpisane w  mi; 
nisterstw ie kom unikacji Rzeszy i w 
min. gospodarki Rzeszy dwa układy 
regulujące otwarte kwestie finansowe 
i techniczne ruchu tranzytowego do 
końca 1936 r. w pierwszym z tych ukła 
dów został ruch tranzytem  w  interesie

zaoszczędzenia kosztów skupiony na 
najkrótszej drodze. W  drugim  ukła; 
dzie, zajmującym się sprawą zaległych 
jeszcze polskich wierzytelności w ru; 
chu tranzytem. Przewidziana została 
likwidacji tych zaległości przez prze- 
rachowanie ich z  niemeckimi preten
sjami finansowymi w Polsce, oraz 
przez dodatkow y wywóz towarów nie 
mieckjch do Polski. W  ten spósob uda 
ło się na drodze obopólnego porozu
mienia rozwikłać te zagadnienia.

inż. Moszoro i wygłosił przemówienie o za
daniach PBK. oraz znaczeniu pracy świc* 
theowej w tei instytucji. Kurs oświatowy 
będzie trwał dwa tygodnie, od 31 sierpnia 
do 12 września br. N a kurs zgłosiło się 3S 
słuchaczek z terenu OK. VI. Kierowniczką 
kursu jest p. Ludwika Trybusicwiczówna-

Konferencją w  sprawie stosunków gospo
darczych z Portugalją. Oncgdaj odbyła  się 
w  Izbic przcmyslowoshandlowej pod prze. 
wodnictwcm r. dra Ruckcra konferencja - 
udziałem p. ministra Tadeusza Romera, 
posła Rzplitcj w  Lizbonie oraz licznych 
eksporterów i przedstawicieli organizacyj 
gospodarczych tut. okręgu. Celem konfe
rencji było omówienie możliwości eksportu 
p roduk tów  polskich do Portugalji,  jak też 
w ogólności nawiązanie żywszych obustron 
nych stosunków handlowych.

Posiedzenie Rady Zawiadowczej Zw. 
O brońców Lwowa. Wczoraj odbyło  się p o 
siedzenie Rady Zawiadowczej Zwiąż ku O; 
brońców  Lwowa pod przewodnictwem pos. 
prezydenta dr. Ostrowskiego. Rada Zawias 
d.owcza uchwaliła m. in. założyć Kolo mło
dych, w skład którego wchodziliby syno? 
wie i córki obrońców  Lwowa. Ponadto u* 
chwalono zasilić F O N . kwotą 500 zl. oraz 
wydać specjalne odznaki związkowe dla 
zweryfikowanych członków Związku O broń  
ców Lwowa.

Jazda ul. Zyblikiewicza i na Targi Wsch. 
Z  dniem dzisiejszym Zarząd m. I.wowa — 
O ddzia ł  d rogow y oddał do użytku pub li
cznego do ruchu kołowego i pieszego prze
budow aną ul. Zyblikiewicza. Przy tej spo* 
sobności Oddział d rogow y przypomina, że 
ul. Zyblikiewicza jest jednokierunkowa. 
Jazdą w kierunku parku Kilińskiego j Tar* 
gów Wschodnich odbyw a się wyłącznie ul. 
Zyblikiewicza, zaś pow ró t ul. Jab łonow 
skich.. W  czasie trwania  Targów W sc h o 
dnich* dojazd do T. W. odbywać się bę* 
dzie przez ul. Poniatowskiego, zaś powrót 
przez ul. Racławicką i św. Zofji.

Taryfa za czyszczenie kuchen. W obec 
licznych skarg publiczności na pracowni
ków  kominiarskich, k tórzy  żądają nieraz 
wygórowanych cen za czyszczenie kuchen 
W ydzia ł  Przemysłowy Zarządu  Miejskiego

podaje do wiadomości obowiązujący w tej 
mierze cennik. Owóż za czyszczenie kuchni 
angielskiej murowanej, kaflowej lub bla
szanej wraz z rurą dymową z jedną brat* 
rurą (piekarnikiem) należy się 25 gr„ za 
taką kuchnię z kociołkiem lub bez i dwie* 
nia bratrurami 30 gr., za kuchnię z dwiema 
bratrurami i kociołkiem 35 gr., a za kuch
nie z 2 bratrurami, kociołkiem i piecem 
piekarskim 50 gr. Zażalenia w wypadkach 
żądania wyższych cen należy zgłaszać w 
Wydziale Przemysłowym Zarządu Miej, 
skiego, ul. Akademicka L. 9, I. piętro.

Śmierć pod  kolami pociągu. Dziś w go* 
i dżinach rannych wezwano z dworca głó

wnego Pogotowie ratunkowe celem udzie
lenia pomocy jakiemuś osobnikowi, który 

! w pobliżu mostu kulparkowskiego dostał 
; się pod koła pociągu i został ciężko pora* 
i mony. G dy na miejsce przybył lekarz Po* 
j gotowi a, zastał mężczyznę w  wieku lat o- 
; kolo 40 z raną na głowie i złamaną ręką.

Lekarz dokonał zastrzyku morfiny i pole- 
i cii ofiarę wypadku odwieźć do szpitala..  W  
j drodze ranny zmarł. Jak stwierdzono de* 

nat nazywa się Michał Szykowski. Narazić 
nic zdołano ustalić, czy iecKał on pocią
giem i wyskoczy! nieszczęśliwie, czy też w 
zamiarze samobójczym rzucił się pod  po
c iąg . Ustalą to dochodzenia ,  które prowa* 
dz: VII. komisariat PP.

Kradzież z wystawy sklepowej. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do wystawę’

I sJTcpowej Maksymiljana W inklera w Ryn*
I ku i skradli rozmaite perfumy i przv,bory 

tcalctowc nieustalonej wartości.
Sprytne oszustwo fałszywego urzędnika. 

A n ton i Różański, murarz, zam. przy  ul. 
Gródeckiej 62, doniósł policji, że niejaki 
Stanisław Humieniecki (Łozińskiego 6), 
przedstawił mu się jako urzędnik ŻaTządu 
miejskiego i przyrzekł wyjednać zezwolenie 
na postawienie k iosku  u zbiegu ul. Doinsa 
i Szeptyckich, a dla poparcia swego twier
dzenia ud a ł  się z donoszącym na miejsce, 
gdzie dokonał pomiarów, poczem wziął za* 
datek w kwocie 25 zł. Donoszący przeko* 
nał się, że pad ł ofiarą oszustwa, gdyż ITu- 
rmcniecki nie jest urzędnikiem i od chwili 
pobrania  pieniędzy więcej się nie pokazał.

HARCERZE POLSCY W  AM E
RYCE.

j N ow y Jork  1. 9. (PA T.) Po zakoń-
1 czeniu obozów w różnych okolicach 

Stanów Zjednoczonych, przybyła do 
Chicago wycieczka harcerstwa polskie; 
go w liczbie 32 osób. W  pierwszym 
dniu pobytu w Chicago, po sol en nem 
nabożeństwie w polskim kościele. Ko; 
mitet międzyorganizacyjny podejmo* 
wal wycieczkę śniadaniem, podczas któ 
rego wygłoszono szereg serdecznych 
przemówień. Imieniem konsulatu R te; 
czypospolitej przemawiał wicekonsul 
Łepkowski, dziękując Związkowi H ar; 
cerstwa Polskiego za zorganizowanie 
wycieczki.

Po przyjęciu harcerze udali się pod 
pomnik Lincolna, gdzie złożyli wieniec 
od harcerstwa polskiego. N astępnie wy 
cieczka udała się do ratusza, gdzie zło; 
żyła wizytę prezydentowi miasta. Po 
południu harcerze byli goszczeni przez 
kwaterę skautów amerykańskich, w któ 
rych towarzystwie, po przyjęciu na ich 
cześć, zwiedzili miasto.

Z A M O R D O W A N I MISJONARZE.
Londyn. 1. 9. (PA T.) Reuter do; 

nosi z A ddis A beby: Dwaj misjonarze 
K anadyjczyk Tom Devers i N owoze; 
landczyk O llifotd Mitchell zostali za
m ordow ani w końcu maja przez ban; 
dytów  ze szczepu Galla. Należeli oni 
do t. zw. „Misji Sudanu Środkowe; 
go“, której w ielu członków znajduje 
się jeszcze w A bisynji i nie daje o so; 
bie znaku życia.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Min. Ulrych o ostatniej olimpjadzie w 

Berlinie. Tegoroczna olimpjada w  Berlinie 
wywołała  w Polsce wiele zastrzeżeń, wsku* 
tek szeregu niepowodzeń polskich sportow- 

.• ców. W  związku z powyższem Polskie Ra; 
ujo zwróciło się do prezesa Związku Pol* 
skich Związków Sportowych p. min. Ulry- 
cha z prośbą o wygłoszenie opinii naczel
nych władz sportowych o ostatniej olimpja* 

, dzie. P. min. Ulrych zgodził się na propo* 
zvcję i wygłosi w dn. 7 września o godz. 
20.55 przed mikrofonem warszawskiej sta
cji Polskiego Radia przemówienie pt. „Po* 
kłosie olimpijskie".

Prawie 56 mtr. w dysku. Rekordzista  
świata w rzucie dyskiem Niemiec Willi 
Schroeder uzyskał w tych dniach nn tre
ningu wspaniały wynik 55,80 mtr., k tóry to 
wynik jest znacznie lepszy od dotychcza* 
sowego rekordu światowego. W ynik  ten 
nic zostanie jednak zatwierdzony, zc wzglę 
du na brak  przepisowej liczby sędziów.

Oszustwa em. sierżanta. D o policii w pły
nęły doniesienia kilku firm sportowych, a 
m. in. Malwiny Rosenman przy ul. Tagiel* 
leńskiej, przeciwko rzekomemu cm. sierżan 
towi Stanisławowi Kabatnikowi, pod  za* 
rzutem oszustwa. W ymieniony nabył w tej 
firmie rower za 150 zł. na weksle i jeszcze 
tego samego dnia rower sprzedał,  a weksli, 
które miały fałszywe podpisy, nie wykupił. 
W  ten sam sposób postąpił z inną firmą wc 
Lwowie. Policja wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia.

N iedługo jechał na cudzym rowerze. O- 
negdaj doniósł policji Michał Czartoryski,  
pomocnik handlow y (Klcparów — Szpali 
22) o kradzieży roweru wartości 150 zl. 
Wczoraj Czartoryski zauważył na ulicy 
przejeżdżającego rowerzystę, a gdy zbiiska 
przyjrzał się rowerowi stwierdził, żc sta* 
nowi jego własność. Poszkodow any zatrzy* 
mai rowerzystę i odda ł   ̂go w ręce policji. 
Przytrzymanym okazał się no tow any w po 
licji Kazimierz Półtorak.

Śmierć byłego zakładnika m. Lwowa. 
Dnia  29 bm. zmarł w  naszem mieście inż. 
W łodzimierz Lesakowicz - Baczyński em. 
adjunkt lwowskiej Politechniki. Zmarły  n a 
leżał do tych kilkudziesięciu obywateli , 
k tó rzy  w roku 1915 zostali jako zakładnicy 
wywiezieni przez Rosjan. Śp. Baczyński 
został wywieziony do Kijowa, gdzie prze* 
by ł 3 lata.
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Ferment
Paryż. 1. 9. (PA T.) Prasa francuska 

od kilku dni podaje coraz częściej wia 
domości, świadczące o poważnym, fer? 
mencie politycznym  w  Sowietach, za
równo wśród kół partyjnych, jak i w 
szerokich masach, a przedewszystkiem 
na U krainie sowieckiej. Charaktery? 
stycznym jest, że wiadomości te, pier
wotnie podawane w formie pogłosek, 
potw ierdzone zostały przez agencję 
Havasa. W iadom ości powyższe w yka
zują. że na U krainie wrzenie iuż uw i
doczniło się w sposób zupełnie otwar? 
ty. W śród sfer wojskowych i urzędni? 
czych przeprowadzana jest na wielką 
skalę czystka. Specjalna komisja w oj
skowa wysłana została przez Jagodę, 
celem oczyszczenia kad r wojskowych. 
Aresztowano wielu kom endantów  puł 
ków, stacjonowanych na Ukrainie.

,.Le M atin" donosi, że kierownicze 
koła sowieckie zostały głęboko poru? 
szone odkryciem organizacji terory- 
stycznej ,.proswitów“ w śród studen
tów, członków komsomołu. Celem lep
szej konspiracji centrum tej organiza? 
oj i znajdowało się w W oroneżu, w

Jesienny sezon pracy na terenie 
w o j e w . stanisławowskiego.

N a tcrcnii; województwa stanisławow
skiego rozpoczyna się obecnie jesienny se
zon prac. N a robotach publicznych, brum? 
sowanych przez F undusz  Pracy pracuje o? 
becnic około 3.400 robotników.

N a prace inwestycyjne przyznano kwotę 
700.000 zł., która została odpowiednio p o 
dzielona pomiędzy poszczególne miasta i 
powiaty.

Prace te obejmują przebudow ę ulic i cho
dników  w Stanisławowie, Stryju, Koło* 
myji, regulację rzek Bystrzycy sołotwiń? 
sk'cj i nadwórniańskiej w  Stanisławowie i 
powiecie. Rybnicy w  powiecie kosowskim, 
rzeki Stryi w Stryju, Swicy w Kałuszu i 
powiecie, naprawę gościńców w kilku po 
zostałych powiatach.

Największy ruch panuje obecnie na te* 
renie d r ó g  w Stanisławowie, gdzie pokrywa 
m c  d r o g ę ,  prowadzącą do Krechowiec ko* 
stką bazaltową z Janowej Doliny, napra
wia jezdnię itd.

Plan ten przewiduje preliminowanie k w o s 
ty 30 milionów złotych na inwestycje cho? 
gowe, rzeczne, elektryfikacyjne, budowę 
urządzeń w miastach, jak  rzeźnie, łaźnie i 
ośrodki zdrowia.

wyższej szkole rolniczej. N a czele o t?  
ganizacji stało 3-ech studentów, człon? 
ków partji: Tardyj, Popow i Rosen
baum. Rozgałęzienia prowadziły do 
Kijowa, C harkow a i Świerdłowska o- 

! raz Gorkiego (b. Niżnij N ow gorod). 
j W  laboratorjach chemicznych szeregu 
; szkół technicznych w ykryto przygoto- 
I wywane m aterjały wybuchowe, jak 
, również podobno m aszyny piekielne, 
j  Dotychczas miano aresztować około 

50 osób, w przeważającej liczbie mło? 
dzież z kół studenckich. Sądzeni być 

; oni mają w trybie nagłym przed są? 
; dem tajnym.

W arszawa. 1. 9. (PA T .) W  dniu 17 
kwietnia b. <r. Sejm uchwalił ustawę o 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeź? 
niach. U stawa ta  wchodzi w  życie z 
dniem 1 stycznia 1937 r. a zatem do te? 
go dnia mają się ukazać wszystkie roz 
porządzenia wykonawcze, od których 
uzależnione jest wejście w  ż ycie po
szczególnych przepisów ustawy.

Jak się dowiadujemy, ustawa o ubo
ju zwierząt gospodarskich w rzeźniach 

| będzie wykonywana na podstawie 
; trzech rozporządzeń, które zostały już 

opracowane i mają się ukazać w naj
bliższym czasie w „D zienniku U staw ‘V 

I Z dwóch rozporządzeń wykonaw-

! Paryż. 1. 9. (PA T.) Operacje woj- 
j skowe w Hiszpanji nie przyniosły w 
! ciągu ostatnich dwóch dni poważniej? 
j szych rezultatów. Nacisk woisk po? 

wstańczych na Toledo i; M adryt w yra
ził się izajęoiem kilku miejscowości, ale 
nie doszło do niczego o decydującym 
znaczeniu. A taki powstańców na prze? 
łęcz Leon zostały odparte przez mili
cję robotniczą. Huesca ma być obec
nie okrążona przez wojska rządowe, 
podczas, gdy krąg powstańczy dokoła 
Malagi zacieśnia się coraz bardziej. 
Punkt ciężkości znajduje się obecnie 
nad zatoką biskajską, gdzie na skutek 
zapowiedzi podjęcia decydującego ata 
ku przez powstańców, zaczyna się ma? 
sowe opuszczanie Irunu przez kobiety, 
dzieci i starców. Już w dniu wczoraj?

Giełda z dnia 1 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgia 89.70, Berlin 213.98, H o 
landia 360.80, Kopenhaga 119.69, Londyn 
26.74, N. Jork 5.31 i jedna czwarta, kabel 
5..'1 i trzy ósme, Oslo 134.68. Paryż 34.98 
i pół, Praga 21.96, Sztokholm 137.90, Szwaj 
carja 173.25, W łochy 42. Papiery wartościom 
w e ; 3 prc. inwest. 62, 5 prc. kol. 45 i jedna 
czwarta, 7 prc. stab. 49. Akcje: Bank Pol. 
96. i pól, Lilpop 12 i pól, Starachowice 32 
i pól.

L W Ó W  -  G IE ŁD A  ZP.OZOW A
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życic, 

jęczmieniu, mące, otrębach oraz egiekuty? 
wne kupno pszenicy. Naogót ceny niezmie
nione. Tendencja utrzymana, usposobienie 
sookojne. . ■'■pf.H

szym przeszło 2 tys. uciekinierów prze 
kroczyło granicę francuską, a w cią? 
gu dnia dzisiejszego oczekiwane jest 
przybycie dalszych 4 tys. osób. Wła? 
dze francuskie czynią odpowiednie 
przygotow ania na  granicy celem po
mieszczenia emigrantów i  zapewnienia 
im odpowiedniej opieki sanitarnej. Ze 
Względu na to, że wojska powstańcze 
zdecydowane są na przeprowadzenie 
ostatecznego ataku równocześnie od 
strony lądu, morza i powietrza, walka 
będzie miała praw dopodobnie niezwy
kle krw aw y charakter, gdyż obrońcy 
Irunu zapewniają, że nie poddadzą się. 
Powstańcy oczekują tylko na przyby? 
cie 5 jednostek morskich, .które mają 
wziąć udział w planowanem bombar?. 
dowaniu wybrzeża.

w o p a  była bardzie!
i

czych m inistra rolnictwa i reform  roi? 
nych, jedno dotyczy uboju zw ierząt 
gospodarskich, drugie zaś sposobów  i 
w arunków  uboju rytualnego. Rozpo? 
rządzenie ministra przemysłu i handlu 
reguluje w arunki obrotu mięsem po* 
chodzącym z uboju  rytualnego.

Ilość zwierząt, które mogą być pod 
dane ubojowi rytualnem u będzie ogra 
niczona do potrzeb tej ludności, której 
wyznanie zabrania spożywania innego 
mięsa i to ten sposób, aby cała ilość 
mięsa, pochodząca z uboju rytualnego 
(części przednie i tylne) odpowiadała 
potrzebom spożycia właściwych grup 
ludności, oraz wywozu tego rodzaju 
mięsa i jego przetw orów  zagranicę.

W  tym celu wojewódzkie władze 
administracji ogólnej, a dla W arszaw y 
— zarząd miejski — ustalają dla każ
dego powiatu oraz miast w ydzielo
nych na okres od 1—3 miesięcy, w kilo 
gramach żywej wagi ilość zwierząt do 
uboju rytualnego. Powiatowe władze 
administracji ogólnej, a w miastach w y 
dzielonych, zarządy tych miast — prze 
prowadzają podział tej ilości pom ię
dzy sprzedawców mięsa z uboju ry tu 
alnego, wydając im pozwolenia na u? 
bój ry tualny i wyznaczając rzeźnie, w 
których ubój ten ma się odbywać.

Pozwolenia na ubój rytualny wyda? 
wane będą wyłącznie koncesionowa? 
nym  sprzedawcom mięsa z uboju  ry
tualnego lub przetworów tego mięsa.

Rozporządzenie m inistra przemysłu 
i handlu wydane w porozum ieniu z mi 
nistrem rolnictwa i reform  rolnych do 
tyczy warunków  obrotu  mięsem, po
chodzącym z uboju  rytualnego.

Rozporządzenie to ustala, iż mięso 
pochodzące z uboju rytualnego, cho
ciażby nie zostało następnie uznane 
za odpowiadające rytuałow i, jak rów? 
nież przetwory, zawierające mięso z 
uboju rytualnego, pow inny być przed 
dopuszczeniem do obrotu handlowego 
odpowiednio oznakowane.

Handeye. 1. 9. (PA T.) Od kilku dni, 
jak wiadomo, toczą się rokowania, 
wszczęte przez kilku przedstawicieli 
dyplom atycznych z obu stronami, bio
rącymi udział w wojnie domowej w 
Hiszpanji. Dzięki inicjatywie dziekana 
Korpusu dyplomatycznego ambasado? 
ra A rgentyny, ambasadorowie Fran
cji, Anglji Belgji i Stanów Zjednoczo
nych oraz posłowie H olandji, Norwe? 
gji, Czechosłowacji i charges d ‘affai? 
res Finlandji i Szwecji, postanowili za
proponować swe pośrednictwo w celu 
uczynienia w ojny możliwie iak naj
bardziej hum anitarną. Celem ich jest 
ochrona ludności cywilnej, narażonej 
na liczne niebezpieczeństwa podczas 
bom bardow ania miast, więzionej, zmu
szonej do dawania zakładników itd. 
Celem demarche jest również ochrona 
pom ników  i dzieł sztuki.

Szefowie misyj dyplomatycznych po 
lecili swemu dziekanowi zwrócenie się

i w drodze telegraficznej do M adrytu  2 
i odpowiednim i propozycjami, i Kores- 
I pondent H avasa donosi, iż am basador 
! A rgentyny ufa w pow odzenie tej ini? 
j cjatywy, zaznaczając, iż m inister spraw  
J zagr. H iszpanji Barcia obiecał zająć 
i się poważnie tą sprawą . 
i A m basador A rgentyny jest przeko?
! nany, iż ze strony powstańców apel 

jego spotka się z przychylnym  przyję
ciem. Już doszło do wym iany jeńców 
pom iędzy M adrytem  a Burgos. Z d ru 
giej strony krążą pogłoski, iż gen. M o
la znajduje się obecnie na wybrzeżu 
baskijskiem i nawiązał rzekom o kon
tak t z przedstawicielami strony prze? 

i ciwnej Rezultaty tych rozmów nie są 
‘ znane, ale w kołach politycznych 

twierdzą, iz istnieje pew ien związek 
1 pomiędzy nimi a względnym spoko?
I jem, jaki panow ał dzisiaj na froncie 
1 Guipozcoa

W Y B O R Y  W Ł A D Z  F. A . I.
Warszawa. 1 IX. (PAT.) O bradujący  w  

Warszawie m iędzynarodow y związek aero? 
nautyczny doknał w yboru  władz. W ybran i 
zostali: prezesem FAŁ ks. Bibesco, sekre
tarzem generalnym Paul Tissandier,  skarb
nikiem Blondel la Rougery. N a wicepreze? 
sów wybrano m. in . : Niemcy — von Gro? 

! nnu, Austria — ks. Kinsky. Francja — ptk. 
j Watteau, Ameryka — G. Gabot, Polska —
J ppłk. dypl- Kwie/ciński, W łochy — gen. 
' Oppizzi,  Szwajcarja — płk. Messner.

| W IELKI P O Ż A R  W  B Y D G O SZ C Z Y .
| Bydgoszcz. 1 IX. (PAT.) Dziś o godz.
; 19.20 wybuchł p ożar  w  państwowych za?
' kładach przemysłowo zbożowych w Byd- 
. goszczy, który w krótkim czasie objął cały 
| 3-pietrowy gmach wraz z poddaszem.

W  chwili obecnej pożar jeszcze trwa 
| Przypuszczalnie iednak do rana uda się go 

całkowicie stłumić. Sąsiednie obiekty, mię
dzy innymi wielkie magazyny zbożowe u? 
dało się ocalić.

WOJCJ.ECH BARANOW SKI 1 20

(Pow ieść.)
(Ciąg dałsay).

Dziwna rzecz, że nad tern, jak  on sam zareagu? 
je na tego rodzaju spotkan/ie, pan Eustachy nie za? 
stanowił się wcale. Pewnie dlatego, iż ,z tej strony 
nie spodziewał się już dla siebie żadnej niespodzian
ki. Lat kilkanaście wystarcza, by ludzie, nawet bliscy 
ongi, zobojętnieli dla siebie. Zresztą cóż wspólnego 
mieć może czterdziestoletnia, choćby najlepiej za
konserwowana, dama z owem słodkiem  zjawiskiem, 
jakiem była ongi, gdy szalał ;za nią j gdy po niej roz
paczał.

— A nielka M irska dawno istnieć przestała — 
powiiedział sobie — z tą miljonową hrabiną nie mam 
nic wspólnego i mogę ją spotykać choćby codzień. 
N ie poruszy to we mnie żadnej przebrzmiałej nuty. 
Ale że o polskiej młodzieży pamięta, to  uczciwie 
z jej strony. Za to samo należy jej się w  iraizie czego 
ukłon uprzejm y.

I tak  załatwiwszy się z tern nieoczekiwanem 
echem czasów minionych, powracał do rzeczywisto? 
ści... N oc przełamywała się z dniem i różow y pogo
dny świt zimowy zabarw iał już wschodnią część 
szarego nieba, jakby dziewiczym rumieńcem.

— Za parę godzin zobaczę go wujaszku, praw? 
da? — odezwała się Zosia, nie będąca w stanie pro
wadzić żadnej rozmowy potocznej i całą duszą przy
kuta do jednego.

— Tak jest. Zobaczysz go, jeśli on będzie przy

gotow any do tego przez lekarza, a ty potrafisz za? 
chować się wobec chorego, jak należy. Bo zaczynam 
coś wątpić o tern.

— Nie wątp... G dy znajdę się w klinice, nie po
zwolę sobie na żadne słowo nieostrożne.

— Tu nie idzie o słowa... Znam rzeczy bardziej 
dla rekonwalescentów niestosowne.

— Żartujesz chyba ze mnie, i gniewam się na 
ciebie — oburzyła się zdetonow ana panienka. Jeżeli 
myślisz, że w takiej chwili mogą być komuś pocałun? 
ki w głowie, to jesteś bardzo słabym  psychologiem.

— Być może, że jestem złym psychologiem, ale 
i ja byłem przecież u  licha m łody i coś nie coś 
z tych czasów pamiętam.

— Ale nie byłeś nigdy rozsądną i dobrze w y
chowaną panną...

— Dobrze wychowaną i rozsądną panną nie 
byłem nigdy zaiste — zgadzał się pan Eustachy. 
^Niestety o twoim rozsądku od pewnego czasu też 
nie jestem wysokiego zdania, a o twem „dobrem  
wychowaniu" dużo opowiadała mi właśnie onegdaj 
twoja matka. „Żadne z dzieci nie było takie samo? 
wolne" — skarżyła się biedaczka.

— Czy sądzisz, że i inni ludzie będą się musieli 
skarżyć na m nie?

— O byś ty  się na nich w  przyszłości nie skarży
ła — nie mógł powstrzymać się od złośliwości 
W ojnicz. Jednak zaraz zrobiło mu się dziewczyny 
żal, bo zachmurzyła się, a tego nie lubiał, więc się 
poprawił.

— Nie myśl, że chcę się bawić w przepow ied
nie. Idziesz za naturalnym  impulsem i pewnie masz 
rację, tylko że impuls to nie wszystko. Musisz so* 
bie obmyśleć pewien plan działania. W iesz bowiem,

że dostaje ci się nie pokorny  baranek, ani poczci
wy hreczkosiej z  sąsiedztwa, o którym  marzy dla 
ciebie twoja matka, ale człowiek niezbyt obliczalny, 
bo bardzo wrażliwy.

— Taki jest mi najmilszy właśnie. Z nim nie 
zaznam nigdy jednostajnośoi i nudy. Byle odtąd 
był już zawsze zdrów i pogodny. O to muszę się 
starać...

— Jak?
— Zgadywaniem każdej jego myśli, chęci i po

trzeby.
— Temu łobuzowi będzie dobrze na świecie. 

Ciekaw jestem, czem właściwie na to zasłużył.
— Tem, że jest taki, jaki jest i że mnie kocha.
— Tem, że jest efektowny, że ma trzydzieści lat 

i ukazuje ci życie w świetle bengalskich ogni swej 
fantazji — miał ochotę sprostować naiwną odpo? 
wiedź zakochanej, W ojnicz. Bowiem wzięła go złość 
w obliczu miłości tej cudownej, tak  drogiej mu 
istoty, pragnącej tamtemu obecnie dać wszystko 
z siebie bez zastrzejęń. I ten jednak naw rót żalu 
swego zdołał przezwyciężyć i aby wybrnąć z tej 
dyskusji z honorem, wchodząc w  swoją istotną rolę, 
rzucił jakgdyby od niechcenia:

— A  propos... Mówiłem twojej matce, że trzeba 
tego Adama zawieźć gdzieś na południe. Najlepiej 
byłoby o tej porze roku do Palermo. O koszta niech 
cię głowa nie boli. M yślę o wszystkiem.

N a to nie miała Z osia słów. Schwyciła tylko 
ciężką dłoń najlepszego z wujaszków i gorąco ją 
przycisnęła do ust. Pan Eustachy był srodze obu* 
rzony.

(c .  d,
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Niektórzy proboszczowie gr. kat.
nie (hen stosować sie do ustaw.

W  myśl ustaw y proboszczowie gr.- 
kat. jako prowadzący księgi m etrykal
ne mają charakter funkcjonarjuszy p u 
blicznych i w tych sprawach podlegają 
władzy adm inistracji ogólnej, a w ko* 
respondencji urzędowej tak z Zarżą* 
dem miasta Lwowa, jako też władzami 
państwowym i mają używać języka poi 
skiego. W iększość gr. kat. urzędów pa 
rafjalnych, z urzędem parafjalnym  
przy Kurji metropolitalnej stosują się 
do powyższego zarządzenia.

N iektórzy jednak księża, jak  ks. Ło 
patyński z cerkwi W niebowzięcia, ks. 
Dutkiewicz z parafji P iotra i Pawła, 
ks. Kasztaniuk z cerkwi Parascewji i 
ks. Łączyna z cerkwi św. M ikołaja usi
łują przesyłać sprawozdania tyczące 
się urodzin, skonów, chrztów i ślubów 
W języku ruskim  pomimo, że Zarząd 
M iejski kilkakrotnie wzywał wszy
stkie urzędy parafjalne gr. kat. do 
przestrzegania obowiązujących przepi
sów.

Ponieważ najoporniejszym  okazał 
się ks. Kasztaniuk Zarząd M iasta Lwo 
wa skazał go dw ukrotnie na karę grzy 
wny po 100 zł., ewent. po 5 dni are* 
sztu. Ks. Kasztaniuk wniósł przeciwko 
temu w yrokow i odwołanie do Woje* 
wództwa, które jednak tego odw oła
nia nie uwzględniło. W obec tego, że 
ks. Kasztaniuk nie chciał zapłacić grzy 
wny, Zarząd M iejski w ydał nakaz 
przeprow adzenia egzekucji. G dy zaję
cie mebli i poborów  ks. Kasztaniuka 
było bezowocne, a ks. Kasztaniuk nie 
chciał dobrowolnie uiścić nałożonej

grzywny, wysłani do niego egzekuto
rzy zagrozili mu rewizją. W ówczas ks. 
Kasztaniuk oświadczył, że posiada w 
kieszeni jedynie 53 zł. Z  tych pienię
dzy zapłacił zaraz 50 zł., co też dobro
wolnie uczynił, a resztę przyrzekł 
uiścić w dniu 3 września b. r.

Bezpośrednio potem  okazała się no* 
tatka w „B ile1 z dnia 2l sierpnia b. r. 
p. t. „Jedna ,z niezagojonych bolączek", 
w któ-rej redakcja piętnuje zarządze
nie Zarządu M iasta, udaje, że nie wie 
na mocy jakiej ustawy gr. kat. parocho 
wie mają z władzami polskiemi kores
pondować po polsku, przekręca fa
ktyczny stan rzeczy i twierdzi, że egze 
kutorzy przeprowadzili osobistą rew i
zję i siłą zabrali ks. Kasztaniukowi cu* 
dze pieniądze. Charakterystyczne jest 
zakończenie tej notatki:

„Dziwna rzecz — pisze „D iło“ — że 
ukraińskie duchowieństwo zorganizo* 
wanem wystąpieniem  nie doprow adzi
ło do wyjaśnienia sprawy, kogo w ła
ściwie ma ono słuchać w sprawie urzę
dowego języka w sprawach m etrykal
nych; swojej cerkiewnej władzy, swe* 
go O rdynarjatu , k tóry  każe pisać po 
ukraińsku, czy polskiej władzy, wo= 
bec której grecko-katolickie ducho
wieństwo nie pozostaje w  żadnym służ* 
bowym stosunku11.

A  więc według „D iła“ gr. kat. ducho 
wieństwo ma być uprzywilejowane i 
nie jest zobowiązane do  stosowania 
się do ustaw w ydanych wszak dla 
wszystkich bez w yjątku obywateli Pań 
stwa Polskiego.

Piękny n kces motocy
klistów lwowskich.

Staraniem Klubu M otorowego ZS. we 
Lwowie odbyła sic w dniach 29 i 30 sier
pnia br. zespołowa jazda na Zjazd Plakic- 
towy do Warszawy, urządzany przez Pol. 
Klub Mot. w  związku z meetingiern lotni* 
czym i zawodami balonowymi o puhar 
Gordon*Benneta.

Motocykliści lwowscy w liczbie 15 ma
szyn wyjechali w sobotę popo łudn iu  j w 
niedzielę rano, w  przepisanym czasie przy* 
byli na metę w Warszawie, pod  komendą 
organizatora jazdy ob Włodzimierza Kra* 
sińskiego. Dzielna postawa, jednolite u- 
mundurowanic oraz wspólne przybycie na 
metę wywarło jak najlepsze wrażenie i u- 
znnnie dla sprawności sportowej i organi* 
zacyjncj lwowskich motorzystów. Jak 'się 
dowiadujemy zawodnicy nasi zajęli w zjeż* 
dzic czołowe miejsce i zdobędą pierwszą 
lub drugą nagrodę, zależnie od obliczeń 
komisji sportowej PKM., która icszczc nie 
ukończyła swych prac.

Po defiladzie przez ulice W arszawy za
wodnicy nasi wyjechali w drogę powrotną 
do Lwowa, jadąc od Lublina w bezustan, 
nym deszczu. Uczestnicy zjazdu w do b h  
t iy c h  słowach podnoszą  doskonały stan 
dróg w woi. wr.rsza wskicm i lubclskicm, na 
kfórych można jechać każdą szybkością.

Powszechny Teatr Mmm
Pod nazwą „Powszechny Teatr 2oł* | 

nierza" zainicjował Komitet „Domu j 
Żołnierza'* we Lwowie nową placówkę | 
kulturalno-oświatową, której zadaniem 
będzie popularyzowanie sztuki sceni* 
cznej, nietylko między żołnierzami gar 
nizonu lwowskiego, lecz także wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa 
lwowskiego.

Powszechny Teatr Żołnierza powsta* 
je dzięki wybitnemu poparciu pp_ wi* 
ceministra gen. Litwinowicza i gen. 
Czumy, oraz Zarządu Miasta w oso* 
bach pp. prezydenta dr. Ostrowskiego 
i wiceprezyd. dr. W eryńskiego. Orga* 
nizacja teatru przybrała już realne 
kształty. Kierownictwo teatru objęło 
już w posiadanie salę po b. Teatrze 
Rozmaitości przy ul. Rutowskiego i 
rozpoczęło już pracę, która z dnia na 
dzień przybiera na tempie. W  próbach 
jest kilka bardzo ciekawych sztuk. 
W ładze wojskowe delegowały ze swe* 
go ramienia w skład kierownictwa tea* 
tru  p. rotmistrza Burnatowicza, zna* 
nego z wystawienia widowiska „Jan 
III. Sobieski we Lwowie" i z rozlicz* 
nych innych imprez kulturalnych w ro
zmaitych miastach Polski.

Premjera inauguracyjna została wy* 
znaczona na drugą połowę września br. 
Zespół artystów został tak skompleto* 
wany, że umożliwi zarówno wystawia* 
nie repertuaru komedjowego jak i dra* 
matycznego, oraz śpiewnego. Tak sa* 
mo, jak pod względem repertuaru, no*

wy teatr będzie dostępny dla najszer* 
szych warstw również pod względem 
cen miejsc. Będzie to naprawdę teatr 
tani, choć stojący na odpowiadającym 
wymogom sztuki poziomie. Ceny 
miejsc ustanowiono w granicach od 25 
groszy do zł. 1 60. Przewidziane są ró* 
wnież bezpłatne miejsca dla sierót i 
tych którzy są bezrobotnymi.

Teatr Powszechny Żołnierza zamie* 
rza wejść w kontakt z wszelkiego ro
dzaju związkami i stowarzyszeniami, i 
tą drogą ułatwić tanią frekwencję dla 
wszystkich. Kierownictwo ma zamiar 
zaprosić delegatów danych organizacyj 
celem zapoznania ich z repertuarem  na 
najbliższy sezon i wysłuchania postula* 
tów, któreby mogły przyczynić się do 
rozwoju tej nowej a tak potrzebnej pla* 
cówki.

Program rad owy.
Środa, 2 września.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pogadanka.
12.13: Dziennik południowy. 12.23: K on
cert. 14.30: Koncert życzeń. 15.50: Wiado* 
mości gospodarcze. 15.45: Słuchowisko.
16.15: Piosenki starofrancuskie. 16.40: Or* 
kiestra salonowa. 17.20: Płyty. 17.50: Po* 
gadanka. 18.05: Recital śpiewaczy. 18.25: 
Odczyt. 18.35: Koncert reklamowy. 18.50: 
Pogadanka aktualna. 19: Koncert. 20.30:
„Z wędrówek po prowincji" . 20.45: Dzień* 
nik wieczorny. 21; Koncert chopinowski. 
21.30: Koncert. 22: W iad. sport. 22.15:
’ ekkie piosenki i melodje.

Samochodowo-mototyklowy zjazd 
gwiaździsty we Lwowie.

Staraniem Motocyklowego K lubu ZS. im. 
gen. Boi. Popowicza odbędzie się w mie* 
ście naszem pod  protektoratem prez. dra 
Ostrowskiego w dniu 6 września samoebo* 
dowo-motocyklowy zjazd gwiaździsty do 
Lwowa. Ze względu na propagandow y cha
rakter zawodów, dopuszczeni będą  do nich 
wszyscy automobiliści i motocykliści tak 
zrzeszeni, jak i  niezrzeszeni. Meta znajdo* 
w*ć się będzie w Rynku przed ratuszem 
dnia 6 września od  godziny 9,/tej do 11 -tej. 
D alszy  p rogram  zjazdu obejmuje zbiórka 
uczestników na wspólnym obiedzie. po* 
w ró t maszyn na rynek, przejazd na Targi 
Wschodnie, gdzie odbędzie się zwiedzenie 
wystaw o godz. 19*tej nastąpi wyjazd

zwartej ko lum ny przez .plac Targów Wscho 
dnich na defiladę ulicami: Poniatowskiego, 
Pełczyńską, N a  Bajki, Wiśniowieckich, L. 
Sfepiehy, Kopernika, pl. Marjacki. Akade- 
rfficką, .Mikołaja, Jabłonowskich, Piłsudskie 
go, pl. Bernardyński, pl. Halicki do mety 
na Rynek. Od godz. 20-tej do 21*ej rozda
nie nagród  w  ratuszu, a o godz. IL sze j 
wyjazd zwartej kolum ny do Klubu ZS., 
gdzie nastąpi pożegnanie uczestników i za* 
kończenie zjazdu. W  poniedziałek 7 bui. 
zwiedzanie zabytków  Lwowa dla tych, któ* 
rzy zechcą pozostać w mieście.

ZŁOŻ DATEK N A  F. O. N .l
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Ogłrszpnif' urzędów?.
LICYTACTE

Km. 1421/36. Km. 1467/36. Powiatowa 
Kasa Oszczędności w Przemyślu i Polska 
Akadcinja Umiejętności w Krakowie prze
ciw dłużnikom Janowi i A polonii Maślak 
w Rybotyczach. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Dobrom ilu  Jan Prorok, mający kancelarię 
w D obromilu na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
5 września 1936 o godz. 14*ei w Ryboty* 
czach na folwarku odbędzie się 1-sza licy
tacja ruchomości,  należących do Jana Ma* 
ślaka i A p o lo n i i  Maślak w  Rybotyczach, 
składających się z 130 kóp żyta niemlóco,, 
nego, 80 kóp pszenicy i S0 kóp owsa w 
stertach, oszacowanych na łączną sumę zl. 
2.270. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Dobrami!, 19 sierpnia 1936. 27S1K

i III. Km. 2613 34. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Przemyślu III. rewiru Feliks Ocet- 
kicwicz, mający kancelarię w Przemyślu, 
ul. G rodzka N r. 6 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 września 1936 o godz. 9-ci w Prze* 
myślu, ul. Mickiewicza Nr. 7 odbędzie się 

; licytacja ruchomości, należących do Mau*
I ryccgo Kranza, składających się z 100 krzc- 
j sel giętych, 2 luster w ramach (konsole),  
[ 40 stolików restauracyjnych, 3*ch lamp z 
i kulami mleczncmi, 3 wieszadeł żelaznych, 
; 1 bufetu, 1 gablotki na ladzie, 1 aparatu 
I piwnego, 60 obrusów, 20 garniturów na* 
| kryć (noże, widelce, łyżki), 3 tuziny tale- 
; rzy (głębokie, płytkie, deserowe), 4 kanapki 
i drewniane, 2 lodownie, 1 lustro ścienne, o* 
i szacowanych na łączną sumę zł. 12S6. R u

chomości można ogladać w dniu licytacji 
W miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IIJ
Przemyśl, 2S sierpnia 1936. 27S3K

Km. 704/36. Obwieszczenie o licytacji z 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Busku k. Lwowa, urzędujący w Busku, na 
zasadzie art. 602 knc. obwieszcza, że dnia 
12 października 1936 o godz. 9 rano w lo* 
kału  Bronisławy Fedorskici w Busku o d 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
składających się z dwóch krów żółto*kra* 
sych około 5-letnich, z trzech świń około 
6*miesięcznych i jedną świnię oknio 9-mic< 
sięczną, oszacowanych na łączną sumę 905 
zł., które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie oznaczonym. Sprzedaż 
rozpocznie się najpóźniej w dwie godziny 
po czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Busk k. Lwowa, 31 sierpnia 1936. 27S2K

IX. Km. 246S 35. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
wc Lwowie, ul. Kochanowskiego 21' na pod 
stawie art. 676, 679 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości,  żc dnia 3 listopada 1936 
o godz. 11 w Sądzie grodz, miejsk. we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali O ddz. II. 
drzwi Nr. 1 odbędzie się sprzedaż w d ro 
dze publicznego przetargu ■ należącej do 
dłużnika Edwarda i Stcfanji Dziedzickich 
całej nieruchomości obj. whl 231 śrdm. ks. 
gr. gm. Lwowa, przechowanej w Sądzie 
okręgowym we Lwowie, położonej przy ul. 
Halickiej I. orj. 3 1. kons. 240, składającej 
się z pb. Ik. 319 o powierzchni 212 m kw. 
czyli 59 sążni kw., na której stoi dom czyn- 

j szowy od frontu 3-piętrowy, podpiwni*
I czony, blachą kryty. Nieruchomość osza*
I cowana została na sumę zł. 80.000, cena 

zaś wywołania wynosi złotych 60.C00. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 8.000. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało

letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war
tości 3/4 cz ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy
tacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą  podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
żc wniosły pow ództw o o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sekretariacie Oddziału  II. 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
ul Sadowa I.. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 25 sierpnia 1936. 2769K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O
T. 8/36. Józef Kowalczyk, syn Andrzeja  

i Katarzyny z Woli Jaworowej zmarł w 
Machnówce kolo Kijowa. Wzywa sie o u- 
dzielenic wiadomości o nim do 3 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy w Jaśle 
Wydzia ł zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 23 czerwca 1936. 27SS

I. T. 32/36. Edykt. Anastazja Suchowa* 
cka, córka Aleksego i Ewy, urodzona 3 sty* 
cznia 1866 w Długiem, zmarła w Rosji w 
roku 1920. Wiadomości o nici udzielić n a 
leży w ciągu 3ach miesięcy.

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny.
Jasio, 27 sierpnia 1936. 2790

I. T. 21/36. Edykt. Józef Osioł, syn Mi* 
chała i A nny , u rodzony 16 stycznia 1S92' 
w  Bystrej zaginął wc Francji w r. 1925. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciągu 
roku.

Sąd Okręgowy W ydzia ł  I. cywilny.
Jasio, 27 sierpnia 1936. 27S9

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE O D R U G IC H  
LICYTACJACH.

Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowe
go Ś. A. we Lwowie w likwidacji ogłasza 
niniejszem po myśli art. 15, 48 i 49 Rozpo* 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 października 1932 Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. SI2, iż celem ściągnięcia zalc* 
głości ratalnych zpn., z długoterminowych 
pożyczek hipotecznych, zaintabulowanych 
112 rzecz Ziemskiego Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie na niżej wymienionych 
nieruchomościach — wobec bezskuteczno
ści pierwszej licytacji — odbędzie się dnia 
5 października 1936 r. przed notarjuszem 
Tadeuszem Nawrockim w biurze Jego we 
Lwowie przy ul. Batorego L. 9

D R U G A  LICYTACJA.
1) o godz. 10 przedpołudniem realności, 

objętej whl. 2392 zniszczonej księgi grun* 
towej gm. kat. Turka w Sądzie grodzkim w 
Turce n/Str. prowadzonej,  składającej się 
z parceli Ikat. 145. na której stoi jednopię
trowa kamienica tzw. „Ratusz", na środku 
ry nk u  położonej, będącej domem mieszkał* 
nym czynszowym, stanowiącej własność 
Powiiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
spółdz. z  ogr. oclp. w Turce.

Cena wywołania wynosi sumę zł. 40.C00.
W ysokość rękojmi oznacza się na kwotę 

zł. 17.COO.
2) o godz. 11.30 przedpołudniem realno

ści, objętej whl. 617 ks. gT. gm- kat. Znie* 
sienie, w Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie prowadzonej, przy ul. Pogodnej 
L. 4 we Lwowie*Zniesieniu położonej, sta
nowiącej jednopiętrowy dom mieszkalny 
czynszowy, będącej własnością: Róży z 
Fittingerów Landesberg, Zofji z Landes* 
bergów  zam. Kraus r. Krausdorf, Wilhelma 
iLandesberga i Dra Maksymiliana Mesuse.

Cena wywołania wynosi sumę zl. 5.500.
W ysokość rękojmi oznacza się na kwotę 

zł. 3.700.
Podstawą licytacji będą warunki licyta

cyjne, ustanowione powołanem wyżej roz*- 
porządzeniem.

Przystępujący do licytacji winni złożyć 
rękojmię w kasie Banku Ziemskiego Kre
dytowego S. A. we Lwowie w likwidacji w 
gotowiźnie lub  papierach wartościowych, 
które wedle obowiązujących przepisów jna* 
ją bezpieczeństwo pupilarne.

Wzywa się osoby trzecie, aby  najpóźniej 
na licytacji, a przed wezwaniem do czynie
nia postąpień wykazały, że wniosły pozew 
o wyłączenie całej nieruchomości lub je; 
części od egzekucji i że uzyskały zawieszę* 
nie postępowania licytacyjnego, inaczej bo* 
wiem prawo tych osób nie będzie prze
szkodą licytacji i nabywca uzyska p r a w o  
własności.

A kty  postępowania licytacyjnego można 
przeglądać do dnia 2 października 1936 r. 
w biurze Ziemskiego Banku Kredytowego 
S. A. we Lwowie w likwidacji, ul. 3*go 
Maja L. 5 od godz. 10-ej do 13*ej, zaś o d  
dnia 3 października 1936 r. w biurze nota- 
rjusza Tadeusza N aw rockiego  w e Lwowie, 
ul. Batorego L. 9 w  godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich s i e d m iu  dni przed licytacją oglą* 
dać wystawione na sprzedaż nieruchomości 
codziennie od  godz. 8 do 18.iej z wyjątkiem 
niedziel i świąt.
Ziemski Bank Kredytowy S. A . we Lwowie 

w likwidacji. 2785
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